Materiały dla grup dzielenia – Wybieram wszystko, czego Ty chcesz!

9. Gdy wola Boża staje się niezrozumiała

Jego Matka rzekła do Niego: Synu, czemuś nam to uczynił? Oto ojciec Twój i ja z bólem serca szukaliśmy Ciebie.

Lecz On im odpowiedział: Czemuście Mnie szukali? Czy nie wiedzieliście, że powinienem być w tym, co należy do mego Ojca?

Oni jednak nie zrozumieli tego, co im powiedział.

Potem poszedł z nimi i wrócił do Nazaretu; i był im poddany. A Matka Jego chowała wiernie wszystkie te wspomnienia w swym sercu.

(Łk 2, 48-51)

Są sytuacje, kiedy idąc po linie woli Bożej, dochodzisz do miejsca, gdzie ona nie tylko staje się niewidoczna, ale urywa się, staje się dla ciebie zupełnie nieuchwytna, tak jakby jej już nie było. Są to sytuacje, w których próbujesz poznać wolę Bożą, ale Bóg nie daje ci wystarczającego światła, by ją rozpoznać czy zrozumieć. Szukając jej możesz niecierpliwić się, bo będziesz doświadczał, że ani rozum, ani doświadczenie niczego nie mogą ci podpowiedzieć.

I wtedy musisz zdobyć się na pewien rodzaj szaleństwa.

W sytuacjach, kiedy mimo usilnego szukania woli Bożej nie znajdujesz jej, Bóg oczekuje, że „skoczysz” w przepaść niewiedzy – czyli zgodzisz się przyjąć z Jego rąk wszystko, co dla ciebie przygotował, mimo że na razie tego nie rozumiesz.

Przecież lina woli Bożej nie musi być prosta. A może na pewnej odległości będzie miała kształt schodów, prowadzących najpierw w dół, a później wznoszących się do góry? 

Jeżeli zdobędziesz się na szaleństwo i skoczysz, możesz mieć wrażenie, że lecisz w przepaść. Ale gdy uczynisz ten akt wiary, Bóg szybko da ci znowu światło do poznania Jego woli.

Gdy będzie w tobie nieustanne pragnienie szukania woli Bożej, to w sytuacji kolejnej próby wiary zdecydujesz się na kolejny skok. Wtedy znów, w zależności od tego, jak trudna to będzie próba, możesz doświadczyć nawet uczucia trwogi. Może ono być podobne do lęku przeżywanego w sytuacji niespodziewanego braku oparcia dla stóp podczas schodzenia po schodach. Dystans nie musi być wielki, ale tobie może wydawać się, że lecisz w przepaść, że giniesz. 

Tak dramatycznie możesz przeżywać chociażby jakąś nową sytuację życiową, w której Pan Bóg wystawi cię na zupełnie niespodziewaną próbę. 

Możesz na przykład nagle stracić pracę, a tym samym środki do utrzymania rodziny. Kiedy jednak skaczesz po raz kolejny w przepaść niewiedzy co do woli Bożej, czyli czynisz akt wiary i ufności, że Bóg nad wszystkim czuwa – pieniądze, które są ci niezbędne, pojawiają się. Po pewnym jednak czasie możesz znów znaleźć się bez pieniędzy i bez możliwości ich zdobycia. I ponownie będzie to dla ciebie moment spadania w przepaść. Gdy i tym razem Bóg będzie interweniował, okaże się, że znowu była to tylko próba.

Bóg, nasz kochający Ojciec, wystawiając cię na próby wiary, nie chce cię skrzywdzić czy zranić. Chce jedynie, byś, wybierając i przyjmując Jego wolę w posłuszeństwie wiary, mógł się z Nim coraz bardziej jednoczyć.

Lina woli Bożej istnieje niezależnie od tego, czy jest dla ciebie wyraźnie widoczna, czy zupełnie przed tobą zakryta. 

Są sytuacje, w których możesz mieć wrażenie, że staje się coraz to cieńsza, i jeżeli dalej będziesz po niej szedł, to ona urwie się i zginiesz. Wówczas Bóg pokazuje ci, że aby pójść za Jego wolą nie wystarczy oprzeć się ani na swoim rozumie – który przecież podpowiada ci, że lina woli Bożej jest tak cienka, że na pewno się urwie – ani na doświadczeniu czy odczuciu.

W takich sytuacjach Bóg chce, byś zrozumiał, że twoim jedynym prawdziwym oparciem jest On sam, i byś zawsze wierzył w Jego miłość. 

(Por. Zeszyt RRN nr 10, II.3. Trudne próby wiary w chodzeniu po linie)
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